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e Das sobota, lo listopada 1914 re 


TO _ SAMO I 
NTEBEZPIECZAŃSTYO Dnia 3 stycznia 1933 


roku Hitler doszedł 


do władzy. Pizsudski. zrozumiał, co ten 
fakt znaczy i jaka jest jego dzie jowa do- 


niosłość dla przyszłosci świata. Wyrazem 
stanowiska Piasudskieżo w tej nowej sy$tu- 
acji bydła - ocrzucona przez krótkowidzów 
zachodu - koncepcja wojny prewency jmej z 
Niemcami; symbolem - fakt, że do portu 
gdańskiego wpay net polski okręt wojenny 
"wicher" i że wzmocniono polską załogę 
wo jskową na Westerplatte, 

Dnia / marc. 1936 roku Niemcy za jęły 
zdemilitary zowa, Nadrenię - i tegoż dnia 
minister spraw za. sranicznych Rzeszy baron 
von Neurath zowie domi4 przedstawicieli 
Francji, Anglii, Belcii i włoch, że Niom- 
cy wypowiadaj - + Lokarnenski. 

W godzinę po za S0G.LU Nadrenii Beck po- 
wiedział francuseicEu ortbasadorowi: w War- 
szawie pe Noelowi, co następuje: 

"Wobec pogwałcenia przez Niemcy trakta 
+u wersalskiego i ukło.dnów lokarneńskich, 


pragnę zawiadomi pana ambasadora, że Pol : 


ska' dotrzyrm. vorunków 
francuskiego z r. 1921 i 
padku konfliktu 
bowiązania jako 


przymierza polsko- 
gotowa Je st w wy 
z Niemcami wykonac swe Zo 


so jusznik Francji. Gdy- 


bym był francuskim ministrem spraw zagra- 


nicznych, uważadbym zajęcie Nadrenii za 
"ncasus belli"; jako polski minister spraw 
zagraniczny ch usrażam je za "casus foeder" 
ris", obowiązujący nas do natychmiastowe- 
go wystąpienia u boku Froncji. A więCe.* 
maszeru jeny 2" 

Natychmiast po rozmowie Z Noelem Beck 
poleoi4 ambasadzie polskiej w Paryżu Zdo- 
żenie identycznego oświadczenia rządowi. 
pranouski. emu. Takie było stanowisko Pol- 
ski. | 

Ale Anglia ńie podzieliła tego stanowi 
ska i nie vy ciągmęta „adnych konsekwanc ji. 
z niómieckiego bezprawia. Francja zaś, 
widząc że "Anglia nie idzie", jak się wW- 
raził ówczesny Prancuski minister spraw 
zagranie zny ch Plandin, też 'hie poszża”. 
Hitler zrozwĘaiax, że wocarstwa nie 1128 
woli bronienie- gsi DICSW 1. wyciągnął Z 
-tego wszystlzie oľsex moje. i | 

Wr. 1933 nastąpił Anschluss Austrii. 
w dniu Aascuussa radca ambasady polskiej 
w Paryżu zwróci! się do francuskiego mini 
stra spraw ze. cenie zny on Dęlbosa z zapyta 
niem, jakie stanowisko zajmie w tej spra- 
wić rząd franouski. P. Delboś powiedział. 
polski erm rozAcy, ŻE uqzieją się rzeczy 
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straszne: Hitler wciąż moszćruje, 2 my 
stoiry”, ale dodał: " oóż „pan chce - VWłosi 
nie'idą'. I Francja = rownicż 4 Znów 

Mie poszła". . ZA to Hitlar miow poszedł: 
po przyłączeniu q r. 1938 "niezrieckich Su 

detów!' - zajał w aniu 15 morca 1939 roku 
- czeską Pragę. 

Ale i to nie byto dostateczną nauką 
Ala nocarstw, W okresie marzceo-sierpień 
1935 roku - przy założ eniu nnisdrażnienit 
Hitlera - szła dalej gra na zlinitowanie 
jego ypety tów z tym, co dotychczas 


do a 


s 
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wziął, niech już przy nin pozostanie. 


zachodzi pytanie: gdzio leży przyczynę 
tego zgubnego postępowania mocarstw, kto- 
we tok gorliwie i konsekwentnie szykowały 
pętlę na szy ję Europy? CZW byža to sła- 
bość militarna? Nie - to nie bydła przy- 
czyna, gdyż hp WT: 1933, zdy piłsudski 
proponował mocarstwom wspólna wojnę pre- 
wency ĵjng przeciwko Rzeszy; spotkał się Z 
odmową, chóć Polska, Franc ja i Anglia by- 
ły wtody łącznie bez porównania silnic F 
sze niż Rzesza. Szeł sztabu prancuskicgo 
gen. Gamelin vyraziť pewność, że - nawet 
przy bierności Anglii - ostra i zdecydowa 
na desonstracja wojskowa ze stromy Fran- 
cji rwgła bydła skłonić Hitlera do wycofa- 
nia się z Nadrenii. Zresztą i w roku 
1936, po Anschlussie, gdy te trzy panstwa 
mogły jeszcze, choć już znacznie trudnie j 
sparaliżownć Hitlera, Anglia i Francja 
nie drgmęły nawet. więc nic brak: sił mi- 
litarnych był przyczy NĄ braku właściwej 
roakcji na odradza JĄcy się w rękach Hitle 
ra imerializı niemiecki, 


Przyczyna była inna, Wynikała ona Z 


błędnych rachub politycznych Anglii. An= 


alia była zdania, że uda się powstrzymac 
Rzeszę od dalszego pochodu zm Europę Srod. 
komi "łagodnymi", 2 przede wszystkim "nie 
drażnieniem bestii" i ustępstwami, Prze- 
sunięto więc np» sprawę Nadrenii z płasz- 
czyzny traktatu wersalskiego,- ktorego Hit 
Jer nie uznawał, do płaszczy zy miej dla 
niezo aenerwującej, pźRSZCZJAY traktatu 
lokarnońskiego, który uznawał; za cenę uz 
nana nieprawnej okupac ji Nadrenii chciano 
wrtargowac nowe pakty, Jak pisa4 jeden Z 
„olijyków. Zaproszono Niency do Ligi Na- 
rodów, aby tan wdenolratycznie” i delikat 
nie z nini ay skutować na temat ich - bez- 
orawia. Byle tylko - "nie drażnić". .Na- 
wet w ostatnich, nabrzmiaadych grozą, 
aniach sierpnia 1939 roku, gdy polska 
chcieźa ohilizować - Anglia. i Francje w- 
wieraży nacisk w kierunku odroczenia mobi 


lizacji, aby "nie prowokować" Hitlera, 
Go więcej: z.rządzona już w ostatniej 
chwili mobiliz: cja polska została pod na- 
ciskiem imoczrstw przesunięta jeszcze ,o 
dalsze 24 godziny. 

Wiadomo, co z tego wyszło. Hitler-rea 
lista inlosował jedne po drugich korzyści 
polityczne, wynika jące z nierealnego spo- 


sobu ryslcenia Anglii, a gdy wybiła godzi-. 


+ 


na - której w cadym świecie pragnął tylko 
on i Stalin - udorzyyt, 
ska, jedyny w Europie inicjator A OnE D 
DOS EE aea AN PCH]. polityki, która 
mogła byżn Świat 01. "dy uchronić; padła 
Franc ja, skórej zirai w roku 1933 twór- 
czej woli i decyzji politycznej dla popar 
cia inicjatywy Piłsudskiego, zawaliła się 
w gruzy wolność całej Europy, a wreszcie 
Anglia, gwy prowotor polityki nieprze- 
widującej, przeżyła kilkuniesięczny grad 
bonb, sypiecych się na brytyjską stolicę. 
Wszystko to stało się alatego, że poli 
tjcy angiolsoy i francuscy nie zrozumieli 
istotnego sensu wydarzeń politycznych  . 
okresu 1935-1939. Istota tych wydarzeń 
sprowadzace się do nieuieokiej woli podbi 
„cia Polski, a następnie całej Europy. Po 
litycy, którzy tego nie rozumieli, myśle 
li naimie, że napastńika można zagadać 


SWR. dypLOGhe jąvi przekupić c u- 
day wi. ogiari., Ale tak się nie 
stado, bo to nie jest metoda. 

II 


Te same państwa, które nie rozumiady 
rzeczywistości politycznej lat 1933-1939 
i nie miody woli przeciwstawieńia się na- 
rastająccmu złu - nic rozumieją i dzisiej 
szej rzeczywistości politycznej. Nie ma- 
Ją też woli przęciwstowienia się niebez- 
picoczenstwu, które znów całej Europie - i 
znów zaczynając od Polski - zagraża, 

Rosja Sowiecka powzięła decyzję znisz- 
czenia panstwa polskić *3, Powzięła ją 
dla tej samej przyczy:, dla której 
uprzednio powzięłn ją kzesza Niemiecka. 
Polska stoi bowiem na drodze każdego z 
tych impcriali zmów, chcących podbić ca4ą 
Europę. 

Hitler, gdy w r, 193% zaczynał „óabić 
cudze ziemie, mówił: chcę tylko połączyć 
wszystkich I"iemców w jednym państwie - 
dlatego usicnujcie učzucin Austriaków, . 
którzy mj% niemiccką duszę, pozwólcie in 
na Anschluss. Stalin - wielki "zbieracz 
ziemi niarosy jskicj! - mówi: Białorusini 
i Ukraińcy, którzy pozostawali. w rarach 
państwa pólslicgo, żywiołowo i jednoryśla 
nie pragną podłączenia się ze swymi brami 
w Związku Sowiecki; jr. choę ich wyzwolić 
i zjednoczyć w jedmra państwie. 

Hitler "zasadniczo nie cheinz podčkopa 
nia bytu państwa. polskiego. Skoro Opatrz 
ność knznaa naŭ być sąsiadami, umówił na 
rok przed wojną, to nie możemy odimwiać 
narodovi polskierm prawa do posiadania 
wlasnego i nawet wielkiego państwa. Han 


Wówczas padła Pol 
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szonowczą wolę uszanowania prow narodu 
polskićgo, mówiź Hitler.. Także Stalin :. 
"uzac.je" suwerenność państwa. polskiego i 
prawn "bratniego narodu polskiego" do sa- 
modziclnego rozwoju, a nawet pramie 
wielkiej" Polski. i 

Gdy zbliżała się decydująca chwila, 
Hitler żądał "tylko" Gdańska i autostrady. 
Stalin był gotów "bronić" Polski, żąda jąc 
"tylko" pcbytu wojsk sowieckich na zimi 
polskiej. Gdy jednak wybiaa godzina dwu- 
nasta, Hitler zajął jedną połowę Polski, 
a Stalin - drugą połowę. 

Hitler niszczy naród polski biologicz- 
nie i politycznie. Stalin czyni to samo. 
Hitler morduje powstanie varszawskie, Sta 
lin. konscękwantnie rm w tym pomaga. 

. Zwycięski pochód Hitlera na sUuropę w 
latach 1939-1940 do złudzenia przypomina 
Qzisicjszy zwycięski pochód GALI; 
wdzierającego się do seroz juropy. Wtedy 
mm jaczyła przed ludzkosci:, ponura wizja 
totalistycznego "nowego 4adu", dziś - tak 
BNOS 523 ea 

< Identyczne są nicbezpicczepnstwa, Wro- 
żęce światu że strony tych totalizmów, 
Wspólne jest obu sprawom i'to, że zarówno 
wówczas, wobec Hitlora, jak i dziś, wobec 
Stalina, wystarczygoby moone "nie", aby 
wprowadzić Europę na tory wyzwalania od 
totalistjczicgo kosmaru, Jedlnakowe są 
toż błędy, popełniane przez świat w sto- 
sunku do tych dwóch odmian zła. Istota 
bźędów polega na złudnej nadziei, że bes- 
tia zrezygnuje ze swych celów, jeżeli się 
nie-khędzie jej draio i jeżeli. się jej 
zapłaci.każdą żądna cenę - oczywiście na 
rachunek słabszyci: krajów. Różnica zań 
porniędzy Owczesną i dzisiejszą polity 
mocarstw sprowadza się właściwie do dwóch 
tylko rzeczy: że wtedy okizywano wyrozu- 
miałość Hitlorowi, uważając zo za zaporę 
przeciwko bolszewiznowi, a teraz bolsze- 
wizm uważa się za zapórę przeciwko Hitle- 
rowi; że wówczas każdą cenę płacono Hitle 
rowi za.to,. aby nic wywołać wojny, a te- 
raz każdą cenę płaci się Stalinowi, aby 
"w pojedynkę" nie zawarł pokoju. Ale sed 
no zeczy - błęqdność ry ślenia poliycznego 

-= pozostało to samo, 

Skutki dla Europy będą też te same. 
Jeśli polityka się nie zmieni - będzie to 
posiew trzeciej wojny. Jest to dziś zu- 
peanie już jasne. Jasne zwłaszcza od 
chwili, gdy p. Churchill powrócił z Mog- 
kvy. Jasne tak samo, jak wtedy, gdy p. 
Chaiberlain wrócił z lionachium, 
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nunorze 26l. dziennika "Le 
PRORECS LRYPGLEN iea Bra 
ENSY ate „tdbadah, ta 2, Henryk Strasbur 
ger, winister-delegat rzędu polskiego na 
Śródkowy:1 Wschodzie, opublikował swoje po 
ulody w sprawie stosunków pol.sko-rosy j- 


skich w formie wywiadu, udzielonego przed 
stawicielowi. teo pisn., Wywiad ten ude- 
rzył szczególnie bolcśnie w nasze serca 
żołnierskie LA nasze „poczucie odpowic- 
dzialności za e ahs two. 

Dwa "problecy' rozważa p. minister w 
„Swym wywiadzie: granic i konstytucji. Na 
leży przede wszystkiri stwierdzić, Ie A 
punktu widzenia narodu polskiego. NELE 
ma sprawy „granie - jest tylko potrzeba 
i konieczność walki o utrzymanie przedwo- 
jennego terytorialnego śtanu posiadania 
na wschodzie i powiększenie na zachodzie, 
ware ZA a Sż ck Peso po 
nieważ ESER n 


pou ma gd 
ZET w”oBątciu. o *krolctaty międsynaro- 
dowe - to jest fakt, i w oparciu o wolę 
Polaków - to nie jog t frazes. Natomiast 
piaskiem Lotnyr, który prędzej czy póź- 
niej rozwiej, wiatry dziejowe, są wszel- 
kie próby przejpychania bezspornych praw 
Polski ha tory og “problcmaitykit; | 


Obie GBrONY> LA i Rosja, jednakowo 
pragną porozuii. jenia - mówi Pp. minister, 
Ale to, co mówi, nic odpowiada faktyczne 
mu stanów rzeczy. Albowiem nie obie 
strony pragnę Porozumienia, a tylko 
Jedna strona, rianowicie Polska, 
pragnie porozuuicnia - porozumienia, opar 
tego na godziwej palstawie." Natomiast Ro 
sjan i-e 
ciwnie, wszystko wskazuje na to, że bez 
względu na ustęp.iwe - nazbyt uśtępliw 'e- 
stanowisko rzędu polskiego, Rosja od- 
rzuca wszelkie sorozunienie z Pol- 
ską. Rosja, a nie Polska, 
ki dyplomatyczae. Rosja, a nie Polska, 
obrzuca oszczerstwawni rząd drugiej strony, 
Rosja, a nic Polska, «*yciąga ręce po cus: 


dzą ziemię. Rosja, « nie Polska, miesza 
się do. wewnętrznych spraw swego suwercgne 
go sąsiada. Ros ja a nie Polska, po raz 


trzeci w tym Ćwiierówieczu Jest agresorch 
i zaborcą, I wreszcie: to nie Polacy. mar 
duj, aresztuje, deportują i niszczą Ros- 
jan, lecz odwrotnie - Rosjanie nordują, 
aresztu ją, d.eportują i niszozą Polaków. 
Jak można. ABA widzieć po stronie ro- 
sy Jskie jJ chęć 7 orozuwienia? I na czym 
można Óópierać nadzieję, że jeżeli Polacy ' 
oddadzą Rosji porto: wę swej ziemi, to nas- 


tępni.e Stalin nie sięcnie po. resztę, sko- - 


ro sięga po oazą Europ, i skoro doswiad- 
czenie Europy uczy nas, że po oddaniu Su- 
i detów - traci się Pragę? 

Pa minister twierdzi, Że naród polski. 
gotów jest podaać „rorizji "sprawę granic! 
| Tak nie jest: naród polski pragnić Polski 
nieumiejszone j.. „Ęolacy rozumieją, że w 
"grze jest nie część Polski, lecz całość, 


126 m.inn. dlefzgo wszelkie- EZ te: | 


musza t 
'<;ogo, że ziemia polska: należy do panstwa 


pragaie porozumienia, Prze. 


zerwała stosun: 
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rytoriedne "są zgubne, ponieważ przypieczę 
towałyby los całości. Podwójnie MOCNO Wy 


| czuwa te prawdy żołnierz polski, który bi 


je się o Polskę, a nie o jej ułamek ; O 
wielkość narodu w- skali „&zicjowgj, à nie 
o zdudę korzy ści. na dziś, 

P. minister mówi o pożądanych równo- 
czesnych rekompensatach na zachodzie i 


północ J Oraz o pozostawieniu przy Polsce 


Ta forzuła nie jednak po- 
żyteczriego nię daje, gdyż nic uchyla kapi 
tulacji, która się za nią .kry je. hilbo- 
wiai dLa odzyskania Gdańska, Ślaqska oraz 
innych terenów przy odrzańskich ary in 
n.e „Słuszne tytuły. Pozostawienie zaś 
centrów polskości, jak Lwów i Wilno, przy 
Polsce rozumie się sęmo przez SRe;11 Z+pO 
Llitycznego „punktu widzenia nia należy 
tych centrów czynić przedraLOt Gia żądań 
spec jalnych. Onc - te miasta polskie i 
polskością tętniącc - są A Polsce i 
w niej pozostać, ponrostu dla 


Wil 11 1 Lwowa. 


Nie broni praw Polski ten, 
kto, żrzeka jąc się jej | wielkości - prag- 
nie "jednak" zachować Wilno i Lwów. Nato 
miast broni praw Polski żołnierz, który 
walczy pod Honte Cassino za całą 
Polskę. Broni praw Polski nasz lotnik, 
który w imię Polski stanął w roku 1940 u 
Vöku «sajnotnej y rielkiej Brytanii. “Bromid 


polskiego. 


praw rolski zens Bór i jego bezimienni 


WS: „600 jownicy , którzy walczyli przeciwko 
kożderu zaborcy o całość i 
wolność O jezyzny. Broni praw Pol 
ski każdy obywatel, który w duszy swojej 
maacnia, i ińnym zaszczejia przekonanie, 
że walczyć trzeba o ad.68 6-' pen- 
stwa ~- zdecydowanie i PE targów przeciw 
ko totalnej zachłanności obu totalistycz- 
nych sąsiadów. I bronił całej Polski - 
cały naród, gdy odmówiź% Hitlerowi Gdańska. 
Tego Gdańska, w którym p. minister Stras- 


. burger był Wy sokin Komisarzem Rzeczypospo 


litej Polskiej, i którego broniž w przeko 
naniu, że utrata „tego "skrawka" byłaby ` 


_ podważ eniem catos sci. 


Niestety, dziś p. minister nie ocenia 
należycie sytuacji, która co dó istoty 
swej jest ta sama, tylko że (roza dziejo- 
wa. nadchodzi z inncgo - niż w owym wrześ- 
niu - kierunku geograficznego. 

P. minister wspomina o potrzebie gwa- 
rancji ala nowych zranic Polski. Ale to, 
co na ten, temat mówi, rozbija się o rze- 
czywistość polityczną. Wiadono bowiem, 
że takiej gwarancji ani Wielka Bry tania 
śni Stany Zjednoczone Polsce nie dadzą, 
jak dzugo identyfikują swą politykę w 
sprawic Polski z Rosją. Dlatego musiny 
„alozyć O podstawowe Prawa. Polski jako, ca 

X08ci, nic osłabiać zaś stanowiska naaze- 

go bargiem o fr a.gaenty e 

Tps 

-W sprawie konstybuc ji p.-.minister za- 

jez stanowisko również kapitulaco; y jne. E 
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P. minister deklaruje przede wszy stkin 
że Konstytucje 1935 r. została Polsce na- 
rzucona przez irsz. Piłsudskiego. Stwiar 
„dzić należy, że marszałek Piłsudski bynaj 
miej Konstytucji Polsce nie narzucił, 
Przeciwnie, poy rszechnie znana jest ostroż 
ność i powścią sliwość Pitsudskiego w two- 
rzeniu nowych foru życia państwowego. 

Konsty tuc ja. z r. została uchwalona 
w sposób prawny 1 4 roworządny, to też w 
żadnyr wypadku i god żadnym pozoren nie 
można jej uważać za. narzuconą. -Gdyby by- 
ła narzucona, iile mogłaby prawnie obowią- 
zywać. A przecież minister Stras- 
burger uznaje JEJ legalność. I wszyscy 
wiery, ZE. NAJ „bej, legalności opiera się 
dzis ciągłość państwa polskiego i legal- 
ność naszego rządu, 

Walka z konsty tuc ją własnego państwa, 
gdy to państwo zauajdu je się w tak nienor- 
malnych warumkach, jak dziś Polska ; walka 
z konstytucją, która powinna być powszech 
nie szanowana, by, jako główne Zródło na 
szej siły noralno-politycznej, tym lepiej 
mogła wiązać rozsroszonych w.całym świe- 
cie Polaków - to odbieranie narodowi jed- 
nej z zasadniczych vo pz istnienia. 

Wszyscy czeonizoric s3 przeciwko 
Konstytucji 19350. raz ZA A 8 OPA eA 
Konstytucji 1921 ©. - mówi p. minister 
Strasburger. Tuwiordzenie to jest nieści- 
słóć. Minister sprawiedliwości w obecnym 
rządzie, dr Wacdaw Kormrnicki, bynajrmiej 
nie jest zwole nnikien Konstytuc Ji, 392k, 1% 
W książce swojej p.t. "O zmianie Konstytu 
cji polskiej" (1927) potępił on system 
"e bgoruty zra Dora: mentarnego", zrodzonego 
przez,Konstytucję 1921 r., 73 nózwał go 
"najrmiej odpowiednią formą rządów" atg 
Polski. Ten sari nezitywny stosunek do 
Konstytucji 1921 r. wykazywali wszyscy wy 
bitni politycy polscy: Piłsudski, Daszyń- 
ski, Dmowski i iorfanty. 

Wiery jednak, o co tu EAA ZraLony 
Konstytucji dormagn. się Stalin. Zapał re- 
formatorski pochodzi nie ze E pol- 
skich, lecz spowodowany jest naciskiem Ze 
wnętrznyrm. Przy normalnym państwowym spo 
sobie mySlenia i rea agowania, wszelka bez- 
prawna ingerencja „czynników obcych w wew- 
nętrzne sprawy państwa = stabil i- 


Sam p © 


"% €7 „3 
.. DL 


ZAW Ue e to, co czynnik zewnętrzny ` choe 
'usunąć., W AWA wypaąku niestety nie wi- 
dzinmy tego. 1olklotowanie Rosji "dercisra- 


tycznością" Polski było już w ostatnich 
czasąch niejednokrotnie bezowocnie stoso” 
wane. Argumentorano ruwet, że "de facto" 
już przystosowuno sposób wykonywania kor 
stytucji do "wynozów Qemokratycznych". 
Nieto jonak nic pomogło: Stalin żąda 
usunięcia cade j konstytucji 4935 Gy W ta 


ki to sposób m. rozkaz sowieckiego ag 


tora ma być " zdenokrcaty zowany" ustrój p 
stwa polskiego, 


Konstytuc ja Rzeczypospolitej z poku 


1935 zdaniera b, nin. Strasbucgera Jest- an 


ty aemokraty czna dlatego, że stosownie do 
jej post: anowień Prezydónt iaLanuje Naczel- 
nego rodza i prezesa Sądu Najwyższego 
oraz wyznacza swego następcę na czas woj- 
ny. To ma być ten faszyzmu polski: Rosja 
żąda usunięcia go, a według pana ministra 
to żądanie jest logiczne i zrozumiałe. 
Rosja nie może pruecież tolerować u swego 
sasiada "ustroju dyktatorskiego", mówi p. 
minister Strasburger. | 

Jest to pogląd znamienny, zwłaszcza w 
ustach ministra Rzeczypospolitej. Dotych 
czas wiedzielismy, że Polska rusi mieć ta 
ku ustrój, aby mosła dobrze służyć swemu 
rozwojowi narodowanu, tak bard zo zbieżne! 
mu z ideałsrii kulturalnej ws, zólnoty Zacho 
e ZE «zaden sasiad mie smie wtrącać 
się do jej spraw wewnętrznych, zwłaszcza 
tak „podstawowych jak ustrój | polityczny. 
Dziś Qowindu jery się, Że E e powinna 
mieć maki ustrój, który dogadza jej sąsia 
GORA *, cd est to nowa interpretoc ja, po jęcia 
suwerenności państwowe j - interpretacja, 
zgubna dla przyszłości Rzeczy pospolitej. 

Despotyczny władca setek iuilionów lu- 
GZW POPLE AZ jan pretendu jący do roz 
szerzenia swej władzy na cały swiat, obu 

e e o A 
rza się na "niedemokratycznosć" Polski, a 
minister polski uważa to za rzecz "zrozu- 
miadą i logiczne". Stalin nie może tole- 
rować takięgo sasiada, a nasz minister 
piyak je m racje; 

Kazdy- Polak zrózuaie niedopus ze zalność 
takiego sposobu uzasadniania zmiany Kon- 
sitytue Ji... 

FL 

P. minister powiedział, że obie strony: 
Polska i Rosja, powinny „uczynić sobie wza 
jeme ustępstwa dla dojseia do porozumie- 
nia. Nie docenił jednak wagi tej okolicz 
ności is stotnej, że Rosja nie tylko nie 
idzie ku nam z wzajermą chęcia porozumie- 
nia, ale przeciwnie: tak konsi urun je swo je 
stanowisko polityczne, aby przekreślić ko 
ARZE ob jawy naszej gotowości (lo dobrego 
ułożenia stosunków polsko-rosy jskich ha 
podstawie obustronnego respektowania 
słusznych praw. Życie pokazařo, że takty 
«A ustępstw wobec Rosji jest absolutnie 
bezowocna, 

Na „żądanie Stalina przeprowadzono dymi 
sję gen. Sosnkowskiego, gdyż n.zywało się, 
Że osoba Generała przeszkadza porozurmie- 
niu polsko-rosy jskieru., Odszedł Sosnkow- 
ski - „nicporozunienie' pozostało, Odda- 
my część Polski bez Wilna i Lwowa = "poro 
zumienie" rozbija się. o Vamos Lwów. Od 
dary Lwów i Wilno = "- porozunienie" rozbi- 
je się o sprawę Konstytucji. ZmAdleniny 
Konstytucję - natychniast zrodzą się nówe 
"przeszkody".  Oddaiy pod przemocą całą 
Polskę, protestując wcbec swiata przeciw- 
ko garadtowi - zostaniemy oskarżeni o "fa- 
szyzm". Tylko w jednym jedyryrmm wypadku 
przy znanoby nam, że may "dobrą wolę"; 
gdyby siy poszli. Wa WEG ZE równą 


` 


raczki Ta port, 


cześnie entúzjastyczne okrzyki na cześć . 
2 SERKA, modnet a i 

Trzeba wreszcie z zalreśslić jakieś grani 
ce ustępliwości, gdyż v przeciwnym razie 
Pólska zostanie pis nic, a naród zosta 
nie bez POLAR - 

TIT, TEDT retn 

W Obcenej sytuacji na 
irontach wojennych: w Bu- 
sF ropie, gdy każdy azieh 
przynieść może ostotGczne załamanie się 
wojennej machin; odslery zu, coraz bar- 
dzie j naglącj: staje „Się. .problem, dy gkuvo 
wany już zreszu od dawna - co zrobić Z 
Niemcami? 

Żagadnicnie te BYŁE, Jak wiadomo, 


PLANY OKUPACJI 
NIEMIE sA 


jed- 


"nym z:głównych tematów obrad niedawnej 


' konferencji w qucbcę, jednakże. dla niezna 
„nych bliżej po.oq l ów tylko do prasy p 
kańskicj przedostały się niektóre gzczez 
dy przeprowadzonych w tej sprawie „ag 
sji i powzięt;ych decyzji. Szceżegóły te 
sq niezwykle ciekawe, 
na limię polityi, która zastosowana bg- 
dzie wobec roziwoniconcj Rzeszy, ale rów= 
nież pozwala j: 
jesmego ORA a0Gr stw sojuszniczych 
po.zwycięstwie, oraz co do politycznego 
klinatu turó , wypzwólonej z jarzma kite 
ry zau. 

Przede yaży styku 
Quebec eya T R 
uchwała .o polzi 39 LASA gorim Rzeszy na 
„strefy OKUP | M, 7 BOOAW gb Sowiety Im. 

ją okupować tereny , położone'na wschód. cd 
linii; biegagcej od Lybeki-na południe GO 
Łaby: i dalej bicgiàm tej rzeki aż.do gra- 
nicy czeskiej. Ogzywista, ŻĘ 1 Pru 
' Wschodnie mają być pog okupac jj sówi. ecką. 
Strefa okupacji nxyty jskiej ciagngé się 
będzie ną . zachód od linii Lubeka-Łaba i 


mięta została w | 
iesień prasowych) 


- obejmować będzie zachodnie i RY ad 


chodnie Nienoy, 2 więe m.in. „okręgi prze 


przewidywania 'co do wog 


Nie tylko wskazują: 


— a 0 AW 


- mysłowe Ruhry i Westfalii oraż porty’ Ham- | 


"burg i Brag. imeorykonie mja okupować 
-pdłudwiowe Niemcy: Badoahię, Wirtembergię, 
Radę ti oraz część Turyngii i Saksonii, a. 

0 tęrery, gdżii przeważa jąca ozęść. lud , 
ności jest ketolicka. 
okupowane maję być wspólnie przez 3 mocar“ 
Btm. 

„Taki plan OKU: pac ji nia jest bynajmie j: 
nowy- "Sły szyny o him stalę od. ozasu kon+ 
ferencji w Teheranie. 


każđa z 3 stref . aninistrowana „będzie 
przez, Wysokiego Fonigarza, 0585 2NOWANGGO 
przez rząd teuu hoca stw, którego armia 
będzie okupowsza dana strefę. i, przed tyn | 
rządem wyłącznia odpor; iedzialnego. Jest . 
to odejscie bęrdzo Ala ZO OG. pierwotnie 
praponowane j zas”4A:' 
Szy. pod zarz wd 057) 
czej. Fublicy? YBOL 


niędzy so jusznł- 


ja; "46 taszmjiana-na ikete nəskutek nic- 


„p i 


Natomiast „nowością i i 
: jest przy Jeta póaobać w Quebec zasada, Ż© chi 


PAR okupac ji Rzo 


Berlin oraz Aust trb 


| 
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EX ECA nie ukrywa- | 


„tyczące 
"jeszcze będą walki, * 
„le ję ma. ze nstosowanie drastycznych. środków 
- WOBEC. 
LORE PY igo jenny ch, 
nie 


no żnstrukć jo, tzw. "poroze ji owe", 


. a pe GZ 


| nicboz; pi.eczeństwa. 


możności uzżodnienia poglądów mocarstw, i 
ujomnia ją, ,je porzucony zosta a% również 
poństóż y pózniej nniej ambitny plan wspól 
nej, eademniestracji obszarów. okubacji anery 
kanskiej i bry ty JAK). s 

Trzeda AOdAG, że w Quebec Pozwnżano 
również możliwości okupacji części Nadre- 
nii przez Franc ję (wiclii krok naprzód w 
tej sprawieóczyniono, jak wiadomo, w 
czasie wizyty Churchilla i Zaena w Paryży, 
oraz że' amerykańscy nę OE OLGA scenu nie są 
zadowoleni z wyznaczonej St. Z jedhaczonyr 
strefy Ookupacy nej i weleliby obszar, 
przyzmeny "s Brata: WOM AS 

Nio miej sfttwosującę sąrpolityezie i 
ekonozuiczne AROÓSY projektu: oiupac ji Nic 
miec. h LAflomo; IG. rzndy bry ty jski i ame- 
rykański orzesłały cen, BE emhowócić in- 
strukc je,. nazwane "przedrozoj: owymi", a 
się postęporanin wojsk. so.juszni- 
czych w Nióńezech w okresie, kiedy trwać 
E ANEN AER, te ZCZWA- 


y cRtyceony ch'hitrérowskich zbrod- 
jednalcże wslsizuję na ko 
porządku. „Obecnie 


przy 


znosć Noate 
prj soto Wene sż daLekó. bardziej. komplet 
które 
będa. opowie zy wady” naczelne dowód lzbwo 

wo jek SQJHSENIONY CH, „2 Po czej amery kańsko 
bryty jskich, ` po“ zakończeniu „sziałanń wojen 
nych w Rzeszy: Ka E k mówió-o tych in 
struke ja ch jest, bardzo truino, ponieważ 
wszyscy airetykńńscy korespondenci polity- 
cmi są zgodną w swych doniesicniach, że 
plany znajdują się Jeszcze w stadiym płyn 
Nye Te saric Qonicsicnis rówmież zgodnie 
podają, Że: wszyscy wzywmni do Qycboc dla 
wypowiedzenia śwej opinii ekszjerci od 


spraw nięnieckich byli jednory Sini w zà- 


kresie 3% „srastycznych, a może nawet dra- 
końskich środków w. stosunku'do Niemiec i 
że polityka mocarstw anzlosaskich idzie 
zaccydowanie w kierunku radykalnego załat 
wienia problemu nicbczyiócze, >nstwa german 
skicgde: 

Nie Jest: Jeszcze pre TSR pracsądzone 
przyjęcie opracowanego przez rierykańskie 
go sekretarza skarbu, Morga thauh., planu 
zniszczenia ciężkiezo prey szu niemicc- 
kiego, alc podobno już postanowiono, że 
natysbułast po podnisaniu zawieszenia bro 
ni, wielkie ilogci aiciieckiego taboru ka 
leJowego; maszyn i urządzen, fabrycznych 
będa przestrana portò rane ao "obrabowany ch 
przez Niemcy krajów. ^ Na d ane ZAB metę, 
gay byt plan Morgerthaua nie: ostał uznany 
ZĘ color A przewidywana jest? nie tylko 
całkowita kontrola przerysłu niońmieckiego, 
tnlGe stopniowe uwiiędzy zy narodow Lenie 
TREO żecchiralizac ja. | 

J6ŁEJ i chodzi © plany poLityezne, to 
ga e zarówno Churchill jek i Roosevelt 
są zgodni w opinii, że ckupac ja Rzeszy 
winna. trwać „tak długo, aby raz na zawsze 
unianożliwić odrodzenić się nienieckiego 
Jeżali w międzyczasie 


pa 


polityki jest wzączenie „rzebudowanych Nie- 


narodzi się dostatecznie silny liberaliz: 
niemiecki, bo aanokracje anglosaskie będą 
gotowe oddak Iu kicrownictwo Pep. Przy 
czem taka ewentualność , traktowana a jest 
przez anglosaskich mężów stanu z wielkim 
sceptycy zmer. rozeton zasadą polityki obu 
mocarstw w Niencezech ma być popieranie ru- 
chów ią ie b DARS Dotyczyłoby ta za- 
pame w pierwszy: ' «nQdzie separaty zum: nad- 

reńskiego 1 pouien BEE o 

AA: +0 n © 

Wyniki obrad konferencji w Quebec spotka 
ły. Się w St. Z jednoc zonych z poważną kryty- 
ką. Ciekawym przykkaden w tym względzie 
jest głos znanej publicy stki Doroty Thorp 
son, która tvi. arczi, że plan okupacji Nie- 

nice wytworzy w Dan te taka sytuację, iż 

powstaną 3 części Rzeszy, z których ka 5 
będzie inaczej » "zqdlzona i w których będą 
obowiązywały różne prawa; co tu będzie doz- 
wolonc, tam będzie wzbronione, i odwrotnie. 
Tego „rodza ju sy vuncja wy jazie ty lko na ko- 
rzysć polityce nier „icckicj, "która starać 
siç będzie wy xyab Jedno mocarstwo okupa, 
cyjne przeciwko łrugicrm, a nawet stwarzaô 
rywalizacji ASA poszczególnymi wy sokirmi. 
komisarzari, Tych różnic nie będzie można 
ukr; ó przed Eakas. "Jeżeli mocarstwa nie 
nogą dojsć do porozwnicnia przed rozpoczę- 
ciem okupacji, to z natury rzeczy wza jerme 
nieporozumienia stawać się będą ooraz głęb- 
sze gdy Seca - SiĘ rozpocznie" - pisze D. 
Thorpson. PonatGo ta sama publicystka | zwra 
ca uwagę jeszczo na jeden ważny szczegół w 

związku z postnnowienier po wziętym w Qucbeo 
popierania niavieckich ruchów ` separaty stycz 
nych. To posteno"icnie obowiązuje Amerykę 
i Anglię; "ale wyci brazny, sobie —. pisze p, 
Thorpson - Że znaja zic się jedno mocarstwo 
z wielkiej trójki, które nie będzie popiera 
ło separatyzimn, .. podniesie hasło jedności 
nicmieokiej, ocrtej nà radykalnej zmianie 
społecznego, gospodarczego i politycznego 
porządku. go stonie się wówczas?" I publi 
cystka odrazu «powiada na własne pytanie: 
"Mocarstwo to posiądzie ciało i duszę Nie- 
miec", Będzie tylko postawieniem "kropki 
nad i" stwierczenie, że mocarstwem, które 
in na y Sli oy towany artykuł, jest Związek 
Sowiecki. 

Taka opinia nie jest w publicy styce ane 
rykańskiej odosobniona. W pazdziernikowym 
numerze poważnezo miesięcznika "American 
Mercury" znaje jony dfuż szy artykuż p poli- 
tyce sowieckiej wobec Niemiec, który w kon- 
kluzji stwiardza, że os statecznym aelem tej 


nied w sowicoki system sojiszów w BuropiG, 
Jak wiadomo, pierwszym ogniwea tego sojuszu 
jest pakt go wióske EA zaś dalszymi 
partnerańi, < Zaskawic ŻE „proszonymi. do współ- | 
udziału, maja być Polska, Jugosławia Tity, 
austria, a w pray faukożoć:” i Niemy, Te za- 
mierzenia polityki sowieckiej uwidocznidy 
się ostatnio na przykske "dzie ciekawej kontro 
wers ji pońiśc 098 1ery ko anskie j w sprawie Au- 
strii. > Austris ma. bs 6 administrowana przez 
złożoną z przeč.s twsieicli 3 mocarstw Komi- 
sję dla Spraw austrincekich, a w przyszłosoi 
- zgodnie z ucnyceidii konferencji moskiew- 


skiej z pazdziernika 1343 r. - m uzy skać 
połną niejodległość. Otóż czynniki waery- 
kańskie' sę zwolennikani. utworzenia "161 - 
Kle.AiUstrjs" 
przed r. 1936 również państwa południowo 
niczaieckie: Bawarię; Wirtanborgię i Badenię, 
Powstałoby w ten sposób duże państwo kato- 
lickie o ludności liczącej oko% O_15 -mhios 
nów. Plan ten został rzekomo uz odniony 
przez arcybiskupa S pellrmna z Watykanem i 
posiada poparcie zarówno Stolicy lipostol- 
skicj Jak i Waszyngtonu. Dowodana tego m 
być mianowanie Roberta iiurphy polityemyn 
doradcą gen. Eisenhowera dla soraw niemiec- 
kich, Murphy był poje zednio aribasadoren. 

anarykańskim w Algierze i orzedstowic ielern 
St. Z jednoczonych w sojuszniczcj komisji 
dla Włoch. Miał on być rzekoino czołowym re 
prezentantem tej polityki, która wyraziła 
się w popieraniu przez Anerykęo gen, Giraud 
1 morsz.. Badoglio, a więc polityki szukania 
poróżunienia z żywiołafii konsorwatywnyni. 
Nominacja Murphy! cego wywodada wielkie nieza 
Gowolenie. w Moskwie, Jednocześnie prasa so 
wiecke wypowiedzieła się przeciw projektowi 
"wielkiej Austrii", a za stworzeniem Austrii 
w granicach określonych przez traktat wer- 
salski. Takie stanowisko Sowietów ob jasnis 

jest przede wszystkisa tys, że mada Aus 
Br, położ ina między Gzechosaoracją i Jugo 
stawią, w których mają dorinoweać wpźy wy so- 
wieckie, z koniecznosci stonie się równicż 
sOi klijentem. Natomiast "Wielka Au- 
stria” byłaby terenem, polityce sówicokicj 
bezwzględnie nicjrzychylnyim, 
xxx 

Ze strony Polski wysunąć tu trzeba prze- 
ce wszystkim dwa zastrzeżenia natury zasad- 
nicze.j, 

riorysze zastrzeżenie dotyczy niodovusz- 
czenia t.zw, zmie jszych DNS NA do udziału w 
okupacji Niamieo. Basta jak Polska, Nor- 
wegig, Holandia, Belgia, eS Me czy Jugosład 
wia, walczyły Z Niencari znocznie dłużej 
niż niektóre z wielkich nocirstwe Nie tyi- 
ko cłuże j ale i w nici porówanie gorszych «m 
rukach i z nieporównanie większym i DOSWIĘ ce 
niem i stratami. Zimorowuie ich wy siłku 
jost nie tylko WJ r ZEJZONE; in krzywdą moral- 
na, ale jest poważny błędem politycznym i 
próbą zatarcia prawdy, że pogromcami Nic- 
miec są nie tylko "wielka Trójka", ale 
wszystkie Zjednoczone Narody, 

Drugie zastrzeżenie dotyczy włączenia W 
strefg okupacji sowieckiej tych ziem nie- 
mieckich, które nie tylko opinia publiczna 
całego świata, ale będący u wandzy anglosas 
Gy i inni nęŻ owi e stanu uznali za tereny, 
m jące dla różnych względów przypaść Pol- 
sce, Joeżeli jest pewna, doza szczerości w 
tych deklaracjach i i chęć dotrzymania tych 
zapewnień, to jedynym logiczny wyjściem 
byłoby niezwłoczne przekazanie tych ziem 
pod zarząd polski - po zawsicszeniu broni 
tyrczasow, po zawarciu pokoju - na stałe, 


LTM. EN: LTL 


obej. „ującej poza Austrią z 4% 
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